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• ' P rzym ierze -  z  iAifśtrją
(1657.V

,• K O W O Ś C I  VFJŚR&Z&W S h l E  
pVezes A dm inistracji T o w a r y  tw a  g -

broczyn n ośc i  ma h o n o r ^ “ ‘“ dri ai p 12 
m: czyli w następu,ący P? forek, o g
w Domu J ^ y ^ o ^ p Z l ^  Pońiedzenie 
mieśoiu, odbędzie Publiczn e
tegoż T o w a rzy s tw a . . donie.

D o  w i a d o m o ś c i  owycA nale j
• • 1  T,nńiłvnu i e  chociaż dotąd vr t  ai 1

SlC ,I m i e l s k i m  n ieb y ło  w zm iaki o ,.ra-
:  * i . ™ r  d L - . i ,
cbnie, ie  w krótce  podany będzie _ r t u e k j  a^

w  ^ s ś m
inni0? 0p rzy b y ło  osob, niż, daw niej. —  S p o-  
™. 1 .* .2 • }  W ielkanocny Jnrmaru w Lip*

, a ^ T ę d z i e  d o b ry^cboc ia i  w c g ó ln o k r /m ™ -
del  coraz hardz i-]  upada. —  Li ® . J vm
d e b ra ry  z ^ G d a m k a ,  donosi ze 

. tygodniu  kupiono przeszłe  600 
. Ł c y .  ( Korzec "Warszawski wypada po

ł ł D ^ o S UH /M * a  z R a h s z a  p rzys ła ł  na ręce 
R e d a k to r a  T u r  je r  a, do G abinetu  JVr/rznsm a - 

y /  U ni wers W  arsz: 3 sztuk, srebrne, 
t S l e S ó i  - K a im e m *  to iest: .S tw o r y « y  

rztfiT&ki. ( Diwa Faustina) ma,ący
lat *1610. H cniądz brry z«
</, r y t  Z /f E le k t o r  J \ a

■ iu r 'T u rc c i / .k td re iu ^ o d d a n O  N i h o n s e r w a -

turowi  tegoż G a liń e tu .
D o n i r s W m  by ło  ie  niedawno un ia r ł  Wie* 

i, iak 90 letni k tó ry  p rzez  całe życie nieod- 
rfalpł się dalej iak o pó ł mili od miejsca sw e­
go  urodzenia. W idzim  ieszcze w W a r s z a ­
wie w bliskości K olum ny Z y g m u n ta  N iewia­
stę przedaiąoą P om arańcze  , k tóra  ciągle 
p rzez  la t  50 ma swój s tragan  w ternie ml, j- 
scu; p rzez  ten cały przeciąg czasu ty lko się 
oddalała o kilkaset kroków  do Kościoła, do 
składów b u r to w y ch ,  lub  do s w ^  mi, s ika ­
nia na n o c . ’R ozebran ie  p rzed  kilką laty k r a ­
kow skie j b ra m y , Ztoieniło ty lko o kilka k r o ­
ków miejsce iej s tragana. Pamięta czasy gdy  
iej towar  b y ł  bardzo modnym 1 d rogo  p ła -

C°l7a” ’adchodząceSwi,eto W ie lk a n o c n e  przy j-  
muią Się obstaiunki w C ukiern i  L u r s a  p rz y  
ulicy M iodow ej,  na wszelkiego gatunku C ia-  
st a , 'P lacki,  Baby, T o r ty ,  M a z u r k i  etc: r ó ­
wnież ma S zyn k i  iu i  należycie urządzone, 

i 7 rozmaitymi g a rn i tu ram i 1 ozdobami,P a sz te ­
ty  zimne  i ione a r tyku ły  służące > do zasta- 
-wieuia s to łu  święconem.   ̂W łaścicie l  p r z y ­
rzeka z wszelką-dokładnością podobne obsta-

1U’i p  $ s T ( M i c h « u ! t )  w Pałacu Szyrńa-
na K rakow : Przedmieściu N r ;4 U ,  

D M  p r z e d  osta tn ie ,  a Ju t ro  ostatnie j ™  
widowisko Chemiczno, O p tyczn o , H fd r a u -

4iĈ t ^ ł  n a d e s ł a n y .  —  ? $ * * * ? « * * *
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w N u r  jerze  Nrze 52. Jż ied> n z lu to w n ik ó w  

/ U n ista  dochodził rozmaitości tej gry; pow o­
dowany ciekawością ehciabm  się o tem p rze­
konać, i odbyw szy  rachunek z największą a- 
Auratnoacią znalazłem znaczną różnicę, k tó ­
rą dla wiadomości lubowników tej gry  u m ie­
ścić upras/am ,— W  rozdaniu kart ieśt kombi- 
nacji 309,881,163,960. Cztery kombinacje 
do iednej gry  potrzebne mogą się złączyć

J\ z  sobą 63 395,431,593,271,054,321,158,631.
\  215 ,379 ,469 ,201 ,531 ,093 ,163 ,421 ,531 . Każda
j z a s g r a  może miec 2 4 odmian,a zatem w szyst­

kich przemian wistowych iest 1 ,641,490,358,
| i  237,506,303 ,707 ,805 ,050 ,168 .086 ,260 ,836 ,827
, 235,922,116)744. G d yby  więc cztery osoby 

graiącco  d*i(ń 6 robrów, licząc na każdy ro- 
i  ber po 12 rozdań,, chciały w yczerpać w szy .  
jj \»tkie przem iany  na rok it  den, u ży ły b y  prze*
■= iyiian 26 ,-80 ,  przyp u ściw szy  iżby  za kazdem 

rpzdaniem inea w ych odziła  przemiana. A 
; j zA tom potreebaby w  tym przypadku lat 62

I 4(?1,963 ,581 ,635 ,796 ,351 ,780 ,639 ,054 ,316  258  
J  702,546 ,321 ,009 ,463 , dla wyczerpania w szy -  
■ stkieb. A .  F. M .

w  Poznaniu  od Nowego roku  w ychodzi  
pism o perjodyczne  pod tytułem FTetevan 
P o zn a ń sk i , pud redakcją W incentego- T u r-  

I shiego i iegoż nakładem. W y sz ło  iuż 2 Nu-  
mera. Prospekt do tego  pisma zaczyna się 
iak następnie: Omne tulit pucclum , nut
miscuit utiie d u l c i . . W  piśmie,które co m ie­
siąc ma wychodzić pod godłem  niniejszem, b ę ­
dę się starał przyiem nie zp o iy teczn em  ł ą ­
czyć. Kiedy VI arszawa, L ublin , Zsyność, 
Płock, PVilno, Krzemieniec, Lwów, F raków  
i t .  d. czynią, co mogą dla literutury;, czemuż-  
b y  się i Poznań  tak piękną n ie m u ł  zaszczy­
cać chlubą: zwłaszcza, iz  dawnemi cz.asy nau­
k i  tu k w itn ę ły .  Pummejtny, iż w G rodzi­
ską  niedaleko Poznania JJistorjci F u tro p i-

t y f ­

usowa po p o lsku  drukowaną  była r .  1581.
P io tr Librowski najstarszy Obywatel  mia- 

s!a Frakow a  po krótkiej  ch o ro b ie ,  opafrżoD y  
SS. S a k r a m e n t a m i ,  maiąc lat 120, d. 
i8 b. m. z tym rozstał  się światem. Ża łobne  
nabożeństwo za iego duszę odbyło się w K o ­
ściele Sgo M iko ła ia  na W e so łe j  w obec l i c z ­
nie zebranej rodziny,przyiaoiół  i publiczności.  

I i  O Z  M  A  1 T  O S c  1.
Synów co wie N. Kró la  Saskiego, wkrótce w y.  

iadą na spotkanie swego Ojca Ałcia M a x y m i-  
Ijana, przeieżdzaiąc przez Francją  znajdować 
się będą na Koronacj i  Kai dla  X . — Pułki  J a ­
zdy h i  jska Saskiego  maią byc  o iedensżwa-  

.dron; zmniejszone. —  Angielski Pułkownik ,  
. (Jzłońek par lamentu,  Adjutant  Xcia Jó rk , P .  

Stanhope, ws ławiony w wielu bi twach,  ma-  
tjjpy l a t 39, odebrał  sobie przez  powieszenie 
*ję, życic. Dostc ł  ou takiej rnelancholji i i  
często po całuj godz inie  milczał; niezważaiąo 
ua obecnych. Jedni  twierdzą że przyczyną  
tej rnelancholji by ł  zgon iego tna łzonki k tórą 
bardzo kochał,  inni  zaś dowodzą że starał  się 
znowu o wzaiemność pewnej  Panienki,  w k t ó ­
rej  pukoiu odebrał  sobie życie . P rzyślę  A i  
zawyrokowal i  że melancholja  była prz y ozyrą 
iego /gonu .  —  w Pięknym i rozk, sz.ryrn k ra ­
in BrezyIji tak się teraz  zagęści ły .'kradzieże  

.a nawet rozboiaie  mieszkańcy z łe j  p r z y c z y ­
ny do zna i 3' ustawicznej t rwogi .  —  O wojnie 
In d y jsk ie j ostatnie doniesiecie zapewnia, .że 
wojsko Birmanów  składa się teraz, z 80,060 
budz i ,  oraz 30 S łom ow , wkrótce spodzie-  
waią się stanowczej b i tw y  z A nglikam i-  —  
Mniejszy okręt  F rancuzki p łynący do S ia m -  
óuruziśiadł ua płaszczyźnie przy Tunis, znaj­
dowały się na n i «  kosztowne sp rz ę ty  Posła 
brancuzkiego  w Stam bule , ieszoze niewiado­
mo czy są ocalone, g dyż  okręt  iest bardzo u -  
szkodzony, — Na granicy  H is ip  aa sklej pó-



mnożono liczbę Strażn ików ,  gd yż i n i  niemo­
żna dać rady  co raz, bardziej powiększaiącej 
się liczbie K o n tr  ab dndzis tów .—  w Gandawie
na rozkaz K ró la  N id er landzk iego  założony 
będzie Jfisty tut G łucha  niemych  pod D y r e ­
kcją Kanonika T ryes t .  —  w P a ry żu  wyszła 
trzecia edycja H is to r j i  N a p o le o n a  napisana 
przez  H rab iego  Seg u r ,  w kró tk im  przeciągu 
czasu rozkupiono  iej 12,000 exemplarzy.
._ Jeden i  Paryzkich Jubilerów  r o b '  n o *
wego rodzaiu kwiaty służące do ozdoby u- 
ub io rów  D am sk ich ,  nazwał to kwiatem <ry- 
lanlowyrn,  i o trzym ał na swój wynaiazr p a ­
ten t swobody  t rw aiący  przez lat^ 10, je s t  to 
osobliwością że na wynalazek służący cło m o- 
Jv ,  patent aż na tyle  lat nadany, gdyz  jjyy*  
kle inoćla t rw a  bardzo krótko. —  fw,,W . 11 
miastach H is z p a n i i  nakazano iak najściślej t e ­
raźniejszy W  i e l k i  P o s t  zachowywać,
niewi Ino w T r a k t je m ia e h  przedawać M i ę ­
snych P o tra w , od Kwietnie] N iedzie li  az do 
Ś w ia t  a iewólno ukazywać się na ulicach ws_z< l- 

. kim p o w o zo m  a nawet le k ty k o m , wszelkie 
sklepy z tow aram i muszą być zamknięte., r ó ­
wnież zamknięte będą wszystkie Ssynkow m e,  
Kaw iarnie , B i la rdy , etc: żadna Kobieta  w -  
ir.oże się ukażań na ulicy albo na publiczne] 
przechadzcę z odkrytą  twarzą !ub w sukni ias- 
nycłi kolorów i t .p .— w L . . .  Pewny Modms^ 
chcąc udawać J u n a ka  umyślnie szukał ia.>iej 
okazji, dowiedziawszy się ze ieden z iego da­
wnych R y w a l i  n iedawno ożeniony, bardzo  
zachorował wyzywa go poiedynek, pew nym  
będąc iż chory  niestanie ; p rzy b y w a  J u n a k  
na płac przeznaczony, i  zastałe tam młodą 
Żonkę  wyzwanego „  mój mąż ( rzecze ) test 
aż tyle chory ze niemoże ukarać t  wego zu­
chwalstwa , ale ia staię za mego to mó­
wiąc dobywa pisto le tu  i m ierzy  w  serce 
przeciwnika, J u n a k  niespodziewaiąo się takie­

go zdarzenia, upad ł do nóg pięknej p rzec iw ­
niczki, błagaiąc o przebaczenie ,_ lecz to mo 
niepomogło, nastąpił poiedynek", i Ju n a k  ( n 
turalnie ) postradał pare  palców. _ ^ ■

Duia 5  to. b .  w L o n d yn ie  ‘odbył się obrzęd  
C h rz tu , niedawno narodzonego S y n a  r a n a  
P i e l  M inis tra  Angielskiego >S p r a w  W  ewnę-  
irznych .  B ra t  K rólew ski Xze J o r k  b y ł  O ; - 
cetn Chrzesnym.  T en  obrzęd dopełnionym  
został z nadzwyczajną w s p a n i a ł o ś c i ą ,
M inistra  przepysznie  oświecono, ^  J . J 
służący mieli nową sutą liberją,  nastąpiła wie­
czerza,wszystkie naczynia stołowe były i  s r -
bra  lub  szczerego złota. — Jeszcze gaze y  
L o n d yń sk ie  ponawiaią doniesienia x 
ki Po łudn iow e]  o b itw ie  d. 9 G rudn ia  k tó ra
miała być nader pomyśłnądla pow stańców .  
W v s z lo z  d ruku  życie sławn- go K o m p o zy to ­
ra  muzycznego G retry ,  taczele iest rycina  wy­
obrażająca tego artystę  gdy  daie lałmuznę u -  
boftim, bv ł  to bowiem ieden z najlitościwsza K 
ludzi. Z w y k ł  on b \ ł  mawiać „  gdy 
że b ra k a ,  z.daie mi się ie  :

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A P V  i -
D a u i l ó w  C z y n o w n i f c  z, P e t e r s b u r g a .  —  W »■' '■ a '__^

O b y ;  z Ł o m ż y .  -  Z a l e w s k i !;.  P u ł k o w n i k  z J a n o w a . . 
J a c z e w s k i  A d a m  R a d c a  W o . e i  * P a n i k a .  “
Ws k i  J a n  z K a m i e ń c a  P o d o i :  —  S k a l s k i  A l o i z y  -
z P o z n a n i a .  -  A n d r y c h i e w i ć z o w a  P u ł k o w n i k o w a  a

d o m i a .  T u r s k i  J a n  P r e z e s  z P ł o c k a ,  - s  Ż u r a w s k i  J o z e f  
O b y :  z  M ł a w s k i e g o .  -  W c t o w i c z  S t a n i s ł a w  O b y « a t U  . 
7 P u ł t u s k i e g o .  —  K o s s o w i c z  J o a c h i m  O b y :  z  B i e l s k u .  _ 
D o b r z a ń s k i  J a n .  O b y :  z B i a ł e g o s t o k u .  -  Ł a g w s k .
O b y .  z  G u b e r .  Ż y t o m i e r s k i e j .  —  B o i e r  A n  J 
z R a d o m i a .  —  S ł n d z k i  J z y d o r  O b y .  z R . e r z w i e n u y ,  
K r z y ż a n o w s k i  P i o t r  O b y .  z  T b o r z e w a .  -

D O N I E S I E N I  A .
U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M i a s t a
S t o s o w n i e  d o  R e s k r y p t u  K o m n u s s j i  R z ą d o w e j  P i z y  

c h o d ó w  i S k a r b u  z  d n i a  1 2  b .  m .
L i c y t a c j ą  P u b l i c z n ą  i n  m i n u s  n a  w y s t a w i e n i e  M o s t  
n a r o w i e  o k o p o w y m  p r z e c i n a i a c y m  d r o g ę

1 z O grodu B e lw ed ers k ieg o -d o  m urow anego  M ostu  po
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M o k o t o w e m ,  n i e m n i e j  n o  w y b a w i e n i e  d w ó c h  C e l b u d  
S k a r b o w y c h  m u r o w a n y c h  p r z y  tym że  M o ś c i e  ,  ' .o  o d ­
b y c i a  które j  o z n a c z a i ą c .  s t a n o w c z y  te rm in  na dzień 7 
K w i e t n i a  r . b .  n a  g o d z i n ę  3 * p o t u d m a ,  w z y w a  c l , ę c  
p o d i ę c i a  s i e  t e j  K n t r e p r y z y  m a i ą c y c l i ,  a h y  z a o p a t r z e ­
n i  W V a d i u m  w  g o t o w i z n . e  w  sum m ie  ; Alt. .
w t e r m i n i e  p o w y ż s z y m  w  R a t u s z u  O io w n y m W  Sal,  
- w y k ł y c l ,  P o s i e d z e ń  z n a j d o w a ć  s , ę  c l , c u d .  P l a n  bu

Z£ l * « *
^ ? « T y d yePn t nw ° o  y  d  a. S e k : , J ln y  G . J  a h o t k m r s k i .

JUŻ oddawnego czasu  tu z P e t e r . u r g a  przybyły s ,a -  
w o r  K ie tbaśn ik  H . A- H a h n  ma zaszczyt tak J H  U  . 
"  W W P P  tu  w W arsz a w ie  iako też n a  P r o m n e j ,  z a ­
m ieszka łym , ze swoiemi n ader  dobrem i K ie łbasam i  
B n m św ic k ie m i ,  oraz S z y n k a m i  .W e s t fa l s k ie m u  do go-
u w an ia  iako  też So ied zen ia  su row e, n iem nie j  H am bur-  
sk ien i  w ę d z o n k a m i ,  a  nakoniec  z K ie łbasam i rożnego 
• dobrego ga tu n k u ,  za  bardzo m ie rn ą  cenę  rekom endu .e  
, i ę  M ieszkan ie  ma przy  u l ic y  S ena to rsk ie j  w domu

j r w — Ł S %  i . u  * • *  * * :i
t l Wa w ’iUn r T z m a i t y c T w ^ e s L A  g a tu d k a ’c ^ i a k o  

W in a  W ę g ie r s k ie g o  sto łowego g a rn ie c  zip. -  
; W i n a  F uan cu zk ieg o  garn iec  zł. 8. 10 i 15. W i­
n a  Szabl (C zab les )  bu te lka  zł:  3, garn iec  zł. Id .  VI .-  
" ,  Szam pańskiego dobrego b u te lk a  zł. 10, n .em .ue j  W in  
" t - r r c h  „ a  b u te lk i ,  iako to: W ę g .e r s k ,e h ,  R eńsk ich ,  
H is z p a ń s k ic h  i F rancuzk ic l ,  za  n a jpom ierm e jszą  c e n ę .

T ym ż e  h and lu  i e s t  do sprzedan ia  K on iczy n a  H o l e n ­
derska  czerw ona,  garn iec  po zł: 4 Szperglu garn. z . 2.

Podp isany  zaw iadam ia  Szano: Publi:  iz p raw nie  za -  
t e tc  P iw o  w beczkach ,W ódka ,  Bute lk i  i n iek tó re  sp rzę ­
ty gospodarskie  , będą pub liczn ie  sprzcdaw ane w do.nu
przy  u licy  Brzozowej pod N. 21 7 ,  w dm u  28 M a n a  i .
b: o  godz in ie  3 popołudniu zago low ą zapłatę  -

Karol  O l o w s k i  Komo: Sądu  A.K.P.
1). 28 M arca r.b. o godz: lOtej  z rana ,  w W arsz aw ie  

7,ielnej w domu N. 1411, p raw n ie  za ię te  Sza- 
? !  S to ły ,k o m o d y ,  K rzesła ,  Ł u żk a ,  Z w ierc iad ła ,  L ich-  
l l r z c  M iedź ,  Cyna.  M osiądz i in n e  ruchom ośc i  przez 
podpisanego K om orn ika  d roga  L ic y ta c j i  ł>ul| . ^ ej ł  “  
gotowe pieniądze  sprzedane będą. M- K r y s iń s k i  K. S. 
T m  M arca r. b o godz: lOej z rana  w W arsz a w ie  
p rzy  u l icy  K ró lew sk ie j  ,W domu Nro. 10n8, p raw nie  
zmięte K a n to rk i ,  Kom ody, Kanapa, K rzes ła ,  S to ły ,  M -  
g ar  śc ie n n y ,  Ł ó ż k a ,  F i r a n k i ,  Dyna, M iedz,  Mosiądz 
in n e  ruchomości ,  prze* podpisanego K o m o rn ik a  d io g ą

L ic y ta c j i  Pub l iczne j  za  g o t o w e  pien iądze  s p r z e d a n i . b ę -  
da M. K r y s iń s k i  Kom: S ,

w D niu  2 5  M a r c a r .  b. zgubiony  z o s ta ł  lub w dorożce 
z o s ta w io n y  P u la re s  czerw ony ,  w k tó ry m  znajdowały  
sie  pisma w ięzyku  Ł a c iń sk im ,  F ranc ,rzk.in W ło s k im  
i  N iem ieck im ; zna lsca  r a c z y  oddać za  nadgrodą do Cu- 

j b i e r n i  P. M in i  ego ,  w  domu T e ty sk u sa  p rzy  u l icy  Se­
n a to r s k ie j .—  _ ,

P a n  G r  o 8 8 e:  fab ry k a n t  R ę k a  wic  uw ia d a m ia  
n in ie jszym , że p łac i  Skórk i  Ja g n ię c e  i Koźlęce w do­
brym  g a tu n k u ,  su row e, d ługie  lia łok ieć  1 do k a rk u ,  » 
s z e ro k ie  n a  3 c w ic rc ie  łokcia ,  po z ło tym  1 sz tu k a ,  
(w sze lako  z J a g n ią t  i Koźlą t  k tó re  ieszcze t r a w y  n ie  ia-  
d ly ) ,  osoby posiadaiące  takow e Sk ó rk i ,  w iak ie j  boć 
k o lw ie k  ilości ,  a  maiące  chęć pozbycia s ię  onych,  ze ­
chcą s ię  udać,  z n iem i do F ab ryk i  w yż w zm ian k o w an e­
go, przy  u licy  M okotow skie j  pod N r  1000 s y tu o w a n e j ,  
gdzie  każdegoz;zasu zakupow ane będą.

Karól  Ja i l  dwóch im ion  F r a y  m o n  d, po D aw idzie  
F r a y mondzie b. K onduktorze  P o cz ty  Syn ;  w r. 1811 w y ­
szedłszy z W a r sz a w y  i  do tego czasu o i ego osobie fa-  
m i l ja  n ie  ie s t  w iadom ą, a  część spadaiąca  n a  n iego  
w W a rsz a w ie  znajdu iąca  s ię, n iepew ności  u lega ,  familja  
zaś iego, tak o w e j  części bez p rzy tom nośc i  i z ezw ole n ia  
tegoż,  do siebie  przy iąć  n ie  może;  p rze to  ogłasza  n i ­
niejszym, aby ra c z y ł  donieść o te raźn ie jsze m  sw em  za­
m ie sz k a n iu  swoiej' f a i i i j j i ,  m ieszka iące j  w m ieśc ie  

'  W ę g r o w ie ;  w Pc ic  W ę g ro w s k im ,  W tw ie  P od lask iem . 
w P rz ec iw n y m  bow iem  raz ie  po u p ty t l i e m u  te rm inu  
praw em  oznaczonego, gdy  się  n iezg los i,  u w a ż n y  b ę ­
dzie za  n ieży iącego  i  część na n ieg o  spadaiąca w reCO 
familj i  oddaną i w ypłaconą zos tan ie ,  do k tó re j  zg ia-  
sza iący ,  p rzez  opuszczenie  sw e dochodzenia , prawo w ła ­
sności  u t r ac i .  „ Józef  U l l l b e k .

O piekun  m ało le tn ich  D zieci  po J a n i e  W a g n e rz e  A- 
p teka rzu  w L ub lin ie  zm ar ły m  pozosta łych ,  u w ia d a m ia  
Pnbli : ,  iż w dniu  15 M aia  r. b. odbędzie się publiczna 
L ic y ta c ja  przed R e ie n te m  W a s iu ty ń s k im  w Lub lin ie  ua 
w ydz ie rżaw ien ie  Apteki  z Lokalem  na  la t  3, od summy 
rocznej  zip: 3 ,000. Rzeczona A pteka  i z w olnej  ręki  
w dz ie rżaw ę w ypuszczoną być może; ktoby takowej 
sobie  życzy ł , raczy  s ię  zgłos ić  l i s to w n ie  lub osobiśc ie  do 
P a w ł a  W a g n e ra  w.- imblinie.

D nia  w czora jszego zg iną ł  m ały  Szpic b ia ły  z rndem i 
u szkam i,  k to  go odn ies ie  pod N r  2 7 7 . przy u l icy  F re ta  
n a  drug ie  p ię t ro ,  oprócz w dzięczności  odbierze p rzy­
zw o i tą  nadgrodę.  —

Teatr .  Dziś l i tan ia  B la t y  P ie lg r zy m .  J a t r o  
Komedjo (Kexel  i M elodrama S ą d  S a lo m o n a .


